
Poczta
Kor 87"'"' ‘~roats^gB>a°t)pał^on>o. dnia 20 pajdzierniEa 1929 r.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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Jan £ a $ E i, sławny w tfuropie wód? ewangeliEów polsEich 
w XVl-tym wieEu. przeprowadził on reformację we $ry?ji, 
współdziałał w reformie fośeioła angielsfiego. Urod?ił się 

czterysta trzydzieści lat temu.'

„gmacntajje się i męjnie sobie 
poc3ynaj“.

Jozuego 1, 6, 7, 9, 18.
U? chwili rozpoczęcia cięjEiego zadania swego Jojue, 

acjEolwieE byt człow.eEiem dzielnym, odczuwał zapewne głę- 
boEo słabość swojej i potrzebę pomocy Bojej. jostać na­
stępcą tafiego męja, jaEim był mojżesj, podjąć się dowódz­
twa nad ludem taE upartym, jaE Jjraelici, zdobywać- ? nim 
Eraj pełen wrogów potęjnych i zepsutycl). co ?a cięjEie zada­
nie! JaE tu me zadrjeć prjed rozpoczęciem tego djieła ? 2llc 
Bóg me odstępuje Swego sługi, dodaje mu otuchy i pv?y= 
rjeEa mu Swoią pomoc. Treść powyjszego rozdjiału 'Broan- 
gelji powtarza się cztery rajy w przeczytanym ustępie: trzy*  
Ecoć w ustacl; pana, raj w ustach Jjraelitów. Jojue bę­
dzie walecznym, albowiem Bóg Wszechmogący jest przy nim, 
niech przeto nie myśli o swej słabości, ani o trudnościach 
swego zadania, tylfo o Bogu, a zwycięstwo jest mu japę*  
wnione. Siliły fjytclniEu, może i ty stoisz prjed zadaniem 
prjygnębiającem? 'lltoli Bóg mówi tobie djiś, jaEo niegdyś 

Jozuemu: „Wzmacniaj się i bądź dobrej myśli, albowiem 
jestem przy tobie".

IDprotoabjeme ceł prjyincjotcycb 
od 5boja.

Ra ostatniem posiedzeniu Komitetu £Eonomic?nego Uli*  
nistrów Kjąd postanowił wprowadzić cło przywozowe na 
owies i jęczmień fw wysoEości 11 złotych ?a 100 Eilogra- 
mów, na EuEurydję, groch, fasolę i gryfę 6 złotych.

©wieś, w porównaniu do innych Zdój, jest rośliną 
małowymagającą i moje być uprawiany na gruntach gor­
szych- prócz tego uprawa owsa nie pociąga za sobąEo- 
nieczności jwięrsjania nafładów pieniężnych na meljoracje 
i na nawojenie. gdyż owies może dawać ?adawalniające plo­
ny na gruntach wilgotnych i o słabszej sile nawozowej, 
©wieś w polsce prawie wyłącznie użytEowany jest jaEo pa­
sza. Hlojliwości rozszerzenia uprawy owsa są nieograniczo­
ne. albowiem można go jasiewać na całym obszarze polsEi. 
©becnie uprawa owsa wyno«i oEoło 11 procent gruntów 
ornych- mniejsza własność (poniżej 50 heftarów) zajmuje 
oEoło 80 proc> nt obszaru uprawy owsa. więFsza zaś (po­
nad 50 heEtarów) oEoło 20 procent, międzynarodowy handel 
owsem, w stosunfu do innych jbój, nie odgrywa wielfiej 
coli: światowy przywóz owsa w latach 1922—1927 wyno- 
rrił 2.6 procent ptoduFcji ogólnej owsa, podczas, gdy, na- 
dszyEład, światowy przywóz pszenicy prjewyż^ja 22,5 pro- 
ent. Jnaczenie owsa dla obrotu gotówfowego gospodarstw 
wiejsEtch i dla wewnętrznego handlu owsem jest małe. Ja 
wprowadzeniem cła prjywojowego od owsa przemawia mię- 
djy innemi równiej i ołoliczność równorzędnego traEtowania 
produEcji zbojowej. Jstnieją juj w Polsce cła przywozowe 
na pszenicę i na jyto. podobna ochrona celna, zastoso­
wana d - owsa, utrudniając mu w«tęp ? zagranicy, wzmocni 
jego wartość w fraju i nie spowoduje nieopłacalności jego 
uprawy.

Jęczmień wymaga taE, jaf psjenica, gleb zasobniej­
szych, oraz odpowiedniego nawojenia. zwłaszcza nawojami 
potasowemi. Jęczmień bywa ujy.wany na paszę dla inwen­
tarza, na produEcję fas? i na słód dla browarów i gorjelni. 
©dpowiednio do tego istnieje EilEa handlowych gatunEów 
jęcjmienia. najbardziej cennym jest jęczmień browarny. W ro­
Eu biejącym obszar, zasiany jęczmieniem, wyniósł w polsce 
6,3 procent ogólnej powierzchni gruntów ornych (w tjecho- 
słowacji 12,3 procent, w Kumunji 14 procent i t. d.). J o- 
gólnego obszaru uprawy jęczmienia na mniejszą własność 
prjypada w polsce 79 procent, na więfszą 21 procent, mię­
dzynarodowe obroty handlowe jęczmieniem są wyjs?e, nij o­
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broty jytem i owsem, ale nijsje ob obrotów psjenicą. 5t»ia= 
torby prjYtt>ó} jfcjmienia wynosił w latacl; 1922—1927 — 
8 6 procent probuEcji ogólnej (jaś jyta 4.5 procent, owsa 
2,6 procent), JaEEolwieE probuEcja jfcjmienia w jnacjnej 
wi?Es?ości prjejnacjona jest na własne potrjeby gospodarstw, 
bla obrotu gotówCowego jęcjmień posiaba tuiyEsje jnacjenie, 
nij owies. peanem udowodnieniem poioyjsjego faEiu jest 
statystyfa nałabunfów folejowycl;. ©tój nałabunfi folejowe 
jęczmienia wynosją oEoło 15,1 procent, pobcjas, gby owsa 
tylto 9,7 procent. Biórgc pob uwagę, ij nałabunti tolejowe 
na wywó? jagranicę wynosjg 1.1 procent probufcji, to jest 
prawie tyle, co nałabunet na rynet wewnętrzny, łatwo stgb 
wywniostować, jat becybuigcg rolę odgrywa rynet jagya 
nicjny w jaEresie tsjtałtowania się cen jęczmienia. JebnaEje 
naogół ceny jęczmienia w traju są nijsje, nij na rynEu świa= 
towym, a. czasami nawet rójnice te bochobjiły bo 50 pro*  
cent. probuEcja jęczmienia w Polsce moje się bobrze rozwi­
jać tylto w ramach ochrony celnej, bowiem prjy stosowa^ 
niu ochrony celnej bo innych jbój, ora? bezcłowym przywo­
zie jęczmienia łatwo mógłby się załamać stosunet opłacał*  
nośct jęczmienia, a co groziłoby zmniejszeniem uprawy tego 
jboja. €ło przywozowe chroni równiej ceny jęczmienia prjeb 
jbyt silnemi wahaniami w stosuntu bo cen kwiatowych.

*) Niedawno cała Polska obchodziła uroczyście 
300-letnią rocznicę urodzin Wielkiego Króla polskiego, Ja­
na Sobieskiego, który stał się obrońcą chrześcijaństwa — 
pokonawszy pod Wiedniem potężne wojska tureckie.

**) Głównego wodza tureckiego.

Pomoc króla Jana Sobieskiego*).
Za czasów króla polskiego, Jana Ilł-go, mieszkał w 

Warszawie poczciwy i pracowity krawiec Adamczyk, który 
miał kilkoro dzieci. W czasie wiedeńskiej wyprawy wpadł 
w nędzę, zabrakło mu bowiem roboty.

Syn jego starszy służył w rocie kozaków królewicza 
t odznaczał się męstwem.

Raz znalazł sposobność, by opowiedzieć królowi o 
nędznym stanie swoich rodziców.

Król Sobieski zadumał się nieco, potem rzekł do niego:
— Za powrotem do Warszawy ukażę się w zdoby­

tej w namiocie wezyra**)  ferezji; niech twój ojciec takich 
ierezyj dużo uszyje, a sprzeda je snadno.

I tak się stało.
Król Sobieski wrócił jako zwycięzca do Warszawy i u- 

kazał się w ferezji tureckiej. Tymczasem krawiec dostał suk­
na u kupców na kredyt i narobił sukien, podobnych do 
królewskie). Dowiedziawszy się o tern panowie, tak kupo­
wali te suknie, że krawiec nastarczyć ich nie mógł. Wkrót­
ce został zamożnym rzemieślnikiem, córki suto wyposażył 
i synów opatrzył.

List do Redakcji.
Dąbrówno (Prusy Wschodnie).

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy!
Oddawna patrzę tu na dolę robotników sezonowych Po­

laków i serce mi się kraje. Smutna ich dola. Padają oni 
przez swą nieświadomość ofiarą obszarników tutejszych.

W majątku byłego generała Helia, Kleingrieben (Grzy- 
biny) pracuje 180 takich robotników sezonowych. Z tych 
120 przekroczyło granicę nielegalnie, z wiedzą jednak władz 
granicznych pruskich. Objaw ten tłumaczy się chęcią wy­
zyskania robotnika przez ziemian niemieckich. Po skończo­
nych robotach landratowie z Ostródy i Niborka zgłaszają 
masowe wykazy tych obywateli polskich, domagając się od 
konsulatów polskich wydania im dokumentów na powrót 
do kraju. Omijanie przepisów paszportowych ułatwiane jest 
z tego powodu, że po trzech miesiącach sprawa karna o 
przekroczenie nielegalne granicy staje się przedawniona — 
o czem wiedzą zarówno robotnicy, jak i władze niemieckie.

Wypadki wydalania robotników w powyżej przytoczo­
nych okolicznościach zdarzają się wówczas, gdy robotnicy 
ci nie mogą znaleźć pracy, lub są niewygodni.

Wtedy — fora ze dwora.
Łączę wyrazy poważania

Fryderyk W—ski.

Sprawy polityczne.
Polska. Wydatki na administrację Państwa Polskiego 

w sierpniu r. b. wynosiły 230,542,000 złotych, na przedsię­
biorstwa 1,220,000 zł., zaś dochody z administracji wyno­
siły 150,202,000 zł., z przedsiębiorstw 3,077,000 zł., z mo­
nopoli 79,782,000 zł. Ogółem dochody wynosiły 233,061,000 
zł., wydatki 231,763,000 zł. Jak wynika z powyższego ze­
stawienia, dał sierpień, podobnie, jak i poprzednie miesią­
ce, bardzo małą nadwyżkę budżetową, która wynosi 
1,300,000 złotych. Jest to wynikiem decyzyj Rządu nieczy- 
nienia znacznych t.zw. zamrożonych nadwyżek budżetowych 
wobec ciężkiej sytuacji, w jakiej znajduje się nasz rynek pie­
niężny. Wydatki budżetowe znajdowały się w sierpniu na 
poziomie najniższym w bieżącym roku budżetowym, przy- 
czem bardzo nieznacznie tylko były mniejsze od wydatków 
czerwcowych.

— Między Ministerjum Spraw Zagranicznych a posel­
stwem niemieckiem w Warszawie odbyła się wymiana not, 
w których oba rządy wyraziły zgodę na przedłużenie waż­
ności, obowiązującej od- dmą 30 grudnia 1924 roku umowy 
a ułatwieniach w małym ruchu granicznym między Polską 
a Niemcami. Umowa ta będzie obowiązywała teraz do dnia 
31 grudnia 1930 roku.

Niemcy. Niemcy zgotowały Stresemannowi wspaniały 
pogrzeb. Cały rząd z Hindenburgiem na czele kroczył pie­
szo za trumną, którą wyprowadzono z gmachu Reichstagu. 
Stresemann zasłużył sobie na wdzięczność narodu niemiec­
kiego, bowiem w ciągu 6 lat odwrócił rozpaczliwą sytua­
cję kraju. Był on opatrznościowym człowiekiem Niemiec. 
Wzbudzał on szacunek sąsiadów, a nawet wrogów. Wszyst­
kie niemal państwa delegowały swych przedstawicieli na 
pogrzeb i złożyły wieńce.

— Prezydent Hindenburg zatwierdził, jako następcę 
zmarłego Stresemanna, ministra spraw zagranicznych, dr. 
Curtiusa, ministra gospodarstwa krajowego. Decyzja prezy­
denta Hindenburga zdziwiła niemieckie koła polityczne, po­
nieważ ogólnie było przewidywane, że kierownictwo mini­
sterjum spraw zagranicznych obejmie tymczasowo kanclerz 
Mueller. Kanclerz nie jest jednak w możności powiększenia 
swojej odpowiedzialności i zakresu działania, ponieważ stan 
jego zdrowia pozostawia wiele do życzenia. „Vossische Zei- 
tung“, podając wiadomość o decyzji Hindenburga, zwraca 
uwagę na to, że wogóle po śmierci Stresemanna należy 
przeformować cały skład rządu.

— Kongres demokratów niemieckich, który odbył się 
w Mannheimie, stał pod hasłem zjednoczenia Rzeszy. Za 
koniecznością tej myśli wypowiadali się wszyscy mówcy, 
twierdząc, że tylko wówczas możliwe będzie przeprowadze­
nie rozumnej polityki finansowej przy pomocy zaoszczędze­
nia wydatków w administracji państwowej.

— Znaczna część kawalerji angielskiej opuściła już 
Wiesbaden, udając się do Anglji.

Jugosławja. Król podpisał ustawę, zmieniającą obec­
ną nazwę Królestwa Serbów, Chorwatów i Słoweńców na 
Królestwo Jugosłowiańskie.

RZECZY CIEKAWE.
Okropna zbrodnia żebraków. Ze Lwowa dono­

szą o wykryciu potwornej zbrodni, nienotowanej dotychczas 
w kronikach kryminalnych. Przed trzema laty jednej z miesz­
kanek Lwowa zginęła 5-letnia córeczka. Wszystkie poszu­
kiwania, wszczęte przez zrozpaczoną matkę za zaginioną 
dziewczynką, pozostały bez skutku. Również i dochodzenia 
policyjne nie dały żadnych wyników. Matka, bliska obłędu, 
rozpoczęła poszukiwania na własną rękę, krążąc po odpu­
stach i rozmaitych miejscowościach Małopolski i Wołynia, 
rozpytywała się ludzi o zaginione dziecko. Tragiczna ta 
wędrówka trwała trzy lata. Nieszczęśliwa kobieta popadła 
w nędzę i żyjąc niemal o żebraczym Chlebie, nie traciła na­
dziei i prowadziła dalej swoją wędrówkę i wreszcie w Żół­
kwi biedna matka spostrzegła przed kościołem ślepą, wy­
nędzniałą, o złamanej rączce dziewczynkę, która, siedząc 
na stopniach świątyni, płaczliwym głosem dopraszała się 
jałmużny. Wiedziona jakimś przeczuci m, podeszła do ka­
leki i ofiarowała jej parę groszy, prosząc, żeby modliła się
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o odzyskanie jej zaginionej córeczki. 
Kaleka, na dźwięk głosu kobiety, za­
częła płakać i skarżyć się, że i ona 
również miała przed laty swój dom i 
swoją mateczkę, lecz źli ludzie por­
wali ją, morzyli głodem, wyłupili oczy 
i wykręcili rączkę i tak pokaleczoną 
puścili na żebraninę, a wszystek uże- 
brany przez nią grosz odbierają, a gdy 
nic nie uzbiera, biją ją i katują. W 
czasie tej spowiedzi dziecka, kobieta 
rozpoznała w niem swoją utraconą 
przed trzema laty córeczkę. Rozdzie­
rający krzyk nawpół przytomnej mat­
ki zwabił przed kościół tłum gapiów, 
oraz policjanta, który odrazu wdrożył 
dochodzenia. Nieszczęśliwa matka za­
brała swą okaleczoną córeczkę, odzys­
kaną wprost cudem, a policja areszto­
wała kilkunastu żebraków, którzy por­
wali dziewczynkę i dopuścili się na 
niej tak potwornej zbrodni.

„Precz z długiemi spodniami". 
W okręgu Affoltern, kantonu zmych- 
skiego, w Szwajćarji, wybuchła rewolu­
cja. wprawdzie nie krwawa, bądź co 
bądź jednak zacięta. Oto wieśniacy 
tamtejsi wypowiedzieli stanowczą woj-

DożynKi tegoroczne w Gródkach, w powiecie działdowskim. Liczne grono osób 
wzięło udział w uroczystości dożynkowej urządzonej przez państwa Stodolskich, 
właścicieli majątku Gródki. Na tym obrazku widzimy na tarasie pałacu gospodarzy 
w otoczeniu żeńców i żniwiarek, służby folwarcznej, oraz gości z panem starostą 
Plac owskim na czele, oficerów i żołnierzy lotników, którzy przez miesiąc kwate­

rowali w Gródkach.
nę przeciw długim spodniom. Pod 
hasłem: „Precz z długiemi spodniami!0 rozpoczął się 
w tym okręg i ruch żywiołowy i cała młodzież, zrzuciwszy 
długie spodnie, przyodziała się w krótkie, na wzór wieśnia­
ków tyrolskich. Prasa miejscowa poparła gorliwie ten ruch, 
dowodząc, że długie spodnie są właściwie naleciałością, 
która zjawiła się w Szwalcarji razem z najściem Francuzów 
po Wielkiej Rewolucji, oraz pozostałością z owych smut­
nych czasów „Helwetyki", owej rzeczpospolitej sam dziel­
nej, utworzonej pod wpływem francuskim z kantonu zu- 
rychskiego. Do owego czasu Szwajcarzy nosili tak, jak Ty­
rolczycy, spodnie krótkie. Ruch więc obecny za przywró­
ceniem prawa obywatelstwa takim spodniom jest zupełnie 
uzasadniony. Tak pisze prasa okręgu Affoltern, ponieważ 
zaś nigdy nie wiadomo, jakie moda przybierze rozmiary, 
choćby nawet powołali ją do życia nie krawcy paryscy lub 
londyńscy, lecz wieśniacy z zakątka szwajcarskiego, godzi 
się więc z obowiązku dziennikarskiego zanotować miejsce 
i czas jej powstania.

Przestroga dla pijaków. Pewien czterdziestoletni pi­
jak nałogowy, zamieszkały w Charkowie, w Rosji Sowiec­
kiej, wypił przez nieostrożność ćwierć szklanki alkoholu 
metylowego, rozcieńczonego wodą. Alkohol metylowy jest 
straszną trucizną, która, w minimalnej nawet ilości zużyta, 
atakuje wzrok i komórki nerwowe, powodując śmierć czło­
wieka. To też nieszczęśliwy swoją nieostrożność przypłacił 
śmiercią — wkrótce po wypiciu alkoholu metylowego wy­
stąpiły mdłości i wymioty, potem zaś przejściowe zaciem­
nienia pola widzenia — po 84 godzinach zupełne oślepnię­
cie, zaś na czwarty dzień śmierć. Alkohol metylowy, blis­
ki krewniak alkoholu etylowego, jest trucizną gwałtowną, 
wchłaniającą się nawet przez skórę i już w małych ilo­
ściach wysoce szkodliwą. W Polsce od czasu do czasu 
zdarzają się przypadki zatrucia alkoholem metylowym, do­
mieszanym do lichego gatunku, podejrzanego fabrykatu 
wódki.

<S traju i je świata.
5D? i a łbów o. W y n i f wyborów bo Ha by "Ot i e j- 

s E i e j. JaE jwyEle, taE i tym rajem nie obyło się be? walE 
i małych sEanbaliEów. €?y to nie mojna pracować jrjobnie 
bla bobra Eraju i miasta? C?y to potrieba, jeby jeben czło- 
wieE, pragnący czynić bobrze i pracować, wybijał się Eosz-. 
tern bobrej sławy bruęjieęjo? 21 niestety, — taf siy bjieje i to 
często nietylEo w tern czy innem mielcie. Raogół wyniE gło- 
sowania wypabł nieco inaczej, nij pobejas poprjebnicb wy­
borów. Cista Rr. 1, czyli taE zwana „majursta0, otrzyma 

tylfo trjy manbaty, a nie cztery, jaE poprjebnio. Cista iXr. 2, 
cjyli R. p. X., o jeben manbat więcej, to jest 7. Cista Rr. 
3 — 1 manbat. Cista Rr. 4 — 1 manbat (CjięEi zbloEowa- 
niu się tych bwóch ostatnich list). Cista Rr. 5 jysfała 5 
manbatów. Cista Rr. 6 — jeben. (Cisty Rr. 2, 5 i 6 jblo- 
Eowały się).

— Dnia 5 b. m. obbyła się w „t)otclu polsEim” jaba 
wa polsEiego Białego Krjyja z ubjiałem 200 osób. Dochób 
prjejnacjono na świetlicę jołnicrsfą bataljonu 32 p. p. w 
IDjiałbowie.

Cubowna jesień. Dawno juj nie mieliśmy taE pięf- 
nej jesieni. Ciepło, jaE w maju, nawet noce ciepłe.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
BurEat. U świń p. Barana stwierbjono urjęóowo 

jataję.
SEurpie. Wybuchła jaraja i pomór świń w gospo- 

barstwacl; p. p.: lUówińsEicęJo w SEurpiu i DomanowsEie- 
go w pierławce.

pilice. Dnia 9 b. m. wieczorem powstał pojar w go- 
spobarstwacfe Jana publisa i Józefa JałęcEiego. Spłonął 
bom miesjEalnę i jabubowania gospobarcje ? martwym in­
wentarzem. ŚYfŃnt? uratowano. SjEoby wynoszą oEolo 20 
tysięcy złotych, ube pieczenie wynosi 8.000 ?ł. W gaszeniu 
brały ubjiał stćaje ? Rieostoi, ŚurEatu i Djiałbowa.

— 5 powobu przyjmowania zapisów robotniEów na wy- 
jajb bo ftrancji, robotnicy rolni, nawet zaEontraEtowani. po­
rzucają pracę, aby wyjechać.

5 Wojcwóbztwa poznańsEiego.
©bo łanów. WyniE wyborów bo Raby RZiejsEiej jest 

następujący: Cista Rarobowa otrzymała 11 manbatów. Ra- 
robowa partja Robotnicza (R. P, X.) 3. Bezpartyjny BloE 
Współpracy z Hz^em (Ś. B.) 1, Riemcy 1.

— Rowy burmistrz n*>«sta  ©bolanowa. W 
sali ratusjowej obbyło się zebranie Raby RliejsEiej. p. Sta­
rosta powiatowy, ÓenryE Wąs, wprowabził w urjąb p. 
Włabysława StasiersEiego jaEo burmistrza miasta ©bola- 
nowa. p. StasiersEi zajmował botychczas stanowisFo ase­
sora w Wybziale powiatowym w (Ostrzeszowie. po upły­
wie 7 miesięcy bocjeEało się miasto ©bolanów burmistrza, 
ftóremu jyczymy wytrwania na nowem stanowisfu i jaE naj­
lepszych wyniEów w swej pracy.

— W ©bolanowie obbyło się prjy licznym ubziale sfer 
urjębniczYch i społecznych uroczyste poświęcenie ośrobEa 
Zbrowia imienia RlarszałEa piłsubsEiego. Uroczystość jagaił 
p. starosta ÓenryE Wąs przemówieniem, w Etórem prjeb- 
stawił prrebieg sprawy bubowy, bjięEując prjytcm wsjyst- 
Eim tym, rtórjy przyczynili się bo utworzenia tego bla spo­
łeczeństwa taE barbzo pojytecjnego bjieła. po EilEu balsjych 
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przemówieniach otworzył p. Wojewoba pojnaństi, l;r. Dunin 
BortowsPi, jafłab. przecinając wstęgę, trzymaną u wstępu 
prjej bwóch cjłontów miejsPiej ochotniczej strajy pojarnej. 
Po oglębjinach wsjysttich ubitacyj, obbyło się w miesjFanin 
p. Starosty wspólne śniabanie. w Ftórcm uczestniczyli taFje 
Zastępca byreEtora bepartamentu słujby jbrowia z Warsza*  
wy, p. byrettor £hrysjEiewicj. tastypca nacjelniFa wojetróbj*  
tiego uczębu jbrowia w poznaniu, zastępca iiacjelnita Wy*  
buału pracy i ©piefi Społecznej w poznaniu, burmistrz 
powiatu, powiatowy Komcnbant policji państwowej j ©• 
strowa i cjłonFowie Wybjiału powiatowego. ©by ośrobeE 
Zbrowia stał się tem, na co jest prjejnacjony, to jest prjy*  
czynił się bo pobniesienia jbrowotności lubności powiatu o*  
bolanowstiego.

(Ostrów. Wynit wyborów bo Kaby llliejsFiej jest na*  
stępujący: Cista Karobowa otrzymała 9 manbatów (w baw*  
ne| rabjie 4). K. p. li. i Cbabecja (jblotowane) 5 manba*  
tów. B. B. (Bejpartyiny BloF Współpracy z Kjąbem) 3. p. 
p. S. (socjaliści t 7. Kiemcy bez manbatu.

Dymisja Wojewoby, p. Wojewoba pojnaństi, l)r. 
Dunin BorFowsFi, pobał się bo bymisji. Ka jego miejsce 
mianowany został Koget Iw- KacjyńsFi, obywatel, właści*  
ciel majątFu Kogalin.

5 b a l s z y c h stron.
PomorsFa Wystawa Drobiu. W bniacl) ob 16 

bo 19 listopaba r. b. obbyła się w Torunin wielPa Wy*  
stawa brobnego inwentarza.

3 Z a F o r b o n u.
Ki bort. ©bbyło się tu poświęcenie pomniEa zmarłego 

lanbrata o. illirbacha.
— W powiecie niborstim panuje jaPaś jarajliwa cho*  

roba, na Ftóra zapabają bjieci bo lat 3=ch pob najwą „Spi»" 
nałe Kinbcrlaemung”. Dotychcjąs stwierbjono 31 wypabtów 
tej choroby, j cjego były 3 śmiertelne.

— KiemiecPie towarzystwo „$tauenhilfe“ zorganizowało 
bnia 29 j. m. jabawę, na Ftórą prjybył pastor Óermann ? 
? Królewca.

Tłt. W bniu 3 b. m. obbył się tu jjajb nauczycieli sjFół 
powsjecbnycb ? prus Wschobnich- Kettor delbig, prjcwo*  
bnicjący stowarjysjcnm naucjycieli z Tłtu, jaga ając jjajb, 
wjywał bo zbierania batfów na sjEolnictwo niemiecEie w pa*  
sie granicjnym na terenie polsEim. a sjcjególniej „bla pra*  
starego niemiecEiego D<iałbowa"(?). UcjestniFów jjajbu było 
oEoło 600 osób.

Klalscboeuen, powiat niborsPi. ©bbyło się tu po*  
święcenie pomniEa poległych w cjasie wojny światowej, 
pomni? jbubowano Posztem gmin Htalscboeren i 3ebwabno. 
prjy subwencji Wybjiału powiatowego w KiborEu.

piła (Schncibemuehl). ©bbyło się tu uroczyste po*  
święcenie „Domu bjięPcjynnego lijesjy niemiecPiej”, Etóry 
ma być pomnitiem bjiętcjynnzm na pamiątFę „powstrzyma*  
nia nawały polsFiej ob najajbu na prowincje wschobnie 
Kiemiec”. Dom ten ma stać się ostoją Eultury niemiecPiej 
na wschobnich Presach i bronić ich prjeb jaPusami Eultury 
polsEiej.

Wrocław. Ka obbytym tu jjejbjie niemiecEiego 3wiąj= 
Eu naucjycielsFiego występowano energicznie prjeciwEo „jbyt 
lojalnej polityce” mniejszościowej prusPiego rjąbu, a w 
sjcjególności prjeciwEo rojporjąbjeniu o sjPołach bla mniej*  
sjości polsEiej w Kiemcjcch- Kiejwytle ostro przemawiała 
jnana batatystycjna prusta posłanPa Spobr, Ftóra, wstaju*  
jąc na rzefomą „nielojalność” rjąbu polsPiego wobec mniej 
sjości niemiecPiej zalecała, aby rjąb niemiecti „jąb ja jąb“ 
obpłacał się taFiem samem postępowaniem rtąbowi polsEie*  
mu. Jstotnie, zalecenie baEatystEi prusfiej winnoby jnalejć 
i u nas posłuch, aby rjąb polsEi pobjął metobę „ząb ja 
jąb' polityFi wobec mniejszości niemiecPiej Jat wiabomo, 
w polsce istnieje 850 sjtół bla mniejsjości niemiecPiej, u*  
trjymywanych przeważnie j funbusjów państwowych, gby w 
Kiemcwcb jest jalebwie Eilfa sjEół bla polaPów na półtora 
miljona mniejszości poi Eicj.

Kobotnicy sejonowiJwKiemcjech, aubej*  
piecjcnia ob bezrobocia. W myśl ustawy j bnia 16 
lipca 1927 roFu o ubezpieczeniu ob bezrobocia, instytut cen*  

tralny ubejpiecjenia ma prawo wybawania specjalnych }<xvzą« 
bjeń. regulujących ubjielanie japomóg bezrobotnym sejono*  
wym (bubowlani, brjcwni, ogrobnicy). Dotąb prjebłujano bla 
tej fatcgorji otres cjeFania, cjas wypłacania zapomóg był 
jwyEły (26 tygobni). Wynitiem tego było nabmierne obciąje*  
nie i funbusj rezerwowy w oEresie jimy 1927 bo 1928 roFu 
jostał wycjerpany. Keicljstag bnia 16 grubnia 1928 roEu u*  
chwalił ustawę, w myśl Ftórej (poczynając ob bnia 30 mrze*  
śnia r. b.) bezrobotni sejonowi pobani jostaną wyjątfon ym 
przepisom w oEresie ob bnia 10 wrjeśnia bo bnia 31 marca 
Fajbego roFu. €jas cjePania bębjie taPi sam jat bla wszrst*  
Eicb innycl; robotniFów, ale zapomogi wypłacane bębą prjej 
6 tygobni. pocjem robotnicy bębą mieli prawo juj nie bo jas 
pomóg ubezpieczenia, lecj bo pomocy j funbusjów państwo*  
wych- Ka pierwszy otres stosowania ustawy wyjnacjy 
Keicbstag Erebyt w wysoEośei 28 miljonów maref.

?-mto miesięczny Kurs Kolntcjo*  
®ospobarc,ZY ro ©ziałbonńe. 
pobobnie, jat lat ubiegłych, w bniu 22 pajbjierniFa 

rojpocjnic się w Djiałbowie Furs rolnicjo=gospobarczy 
bla bjiewcjąt. Kurs ten organijuje. się pob protettora*  
tem Ślinisterstwa Kolnictwa.

prjyjmuje się bjiewcjęta ob lat 14. KauFa gotowa*  
nia. szycia, haftu, prania i prasowania, ©prócj tego 
jęjyt polsFi, śpiew, historja, geografia, prjyroba, rol­
nictwo. raefaunti, Falfulacja i inne.

KauFa bejpłatna. Dziewcjęta potrywają tylto Posjt 
jjebjonycb potraw, ora? na własny Posjt Pupują mater­
iał bo robót ręcznych, Ftóre pojostają ich własnością.

Japisy prjyjmuje jesjeje inspeFtor sjtolny, p. 
p. Klimosju w Djiałbowie.

(Teatralny furs fcresponbencyjny 
bla fieroronifóm t reżyserów.
SwiązeE Teatrów Tubowych w Warsjawie, ulica 

Tamta Kr. 1, ob sjeregu lat otacja wsjystPie teatry 
niejawobowe trosFliwą opierą artystyczną. W tym celu 
miębjy innemi prowabji stale i systematycznie Frótto*  
terminowe Eursy instruFtorstie. Ili obecnym roEu or­
ganizuje specjalny Furs teatralny Eoresponbencyjny bla 
Ficrownitów i rejyserów teatralnych. Kurs ten, je wjglę- 
bu na swój system, staje się bla wsjysttich bostępny, 
nie obrywa bowiem nitogo ob cobjiennych jajęć i nie 
jmusja bo wyiajbu, a zapewnia jbobycie potrzebnych 
wiabomości teatralnych, program Eursu obejmuje 
wsjysttie prjebmioty teoretyczne i prattycjne j jatresu 
teatrologji. Cjas trwania Eursu prjewibywany prjej 8 
miesięcy. Sjcjegółowy prospeFt na jąbanie wysyła 
Jwiąje? Teatrów Tubowych, Warszawa, ul. Tamta 1.

Kynft.
Kynet jb oj o wy. Ka giełbach jbojowycb w Wapsza*  

wie płacono w bniu 12 pajbjierniFa za ioo filo: jyto 24,50. 
psjenica 39,50, owies jebnolity 24,00. jecjmień na Easję 25,00, 

jęcjmień browarny 29.00, rzepa? 71,00, mąta psjenna lufsu*  
sowa 78,00, mata psjenna 65*cioprocentowa  67,00, mąta jyt*  
nia 70-procentowa 40,00. otręby jytnie 15,00. otręby psjenne 
17,50. Fuchy lniane 47,50, Fuchy rjepaFowe 33,00 złote.

„©ajetaKtajursta” i „K o w i ny“, pisma, poświęcone 
sprawom łubu ewangelictiego, wycbobją ćo niebjielę. prenu*  
merata tosjtuje miesięcznie, łącznie j bobattiem „Kas? świat” 
i „ Kas? świateP” 1 jłoty ? przesyłaniem bo bomu. Dla płacących 
ja cały rot j góry opłata wyniesie 8 ?ł. Dla płacących ja 
pół rotu 4,50 jł. Dla płacących Ewartalnie j góry 2 jł. 50 gr.

Kebatcja w Warsjawie: doją 1 m. 10, tel. 408®24. Konto cjetowe p. K. ©. Kr. 4852. 

Kebattor obpowiebjialny: (Emilja 5utertowa=Biebrawina. Wybawca: 5P?«5jenie lEwangelitów polatów.

Drutarnia „Współczesna" w Warsjawie, Szpitalna 10, tel. 193*95.


